„Mocna kawa wcale nie jest taka zła",  reż. Aleksander  Pietrzak

gatunek: Etiuda,  
produkcja: Polska,  
premiera: 21 maja 2014 (Polska); 21 maja 2014 (świat) 
reżyseria: Aleksander Pietrzak,  
scenariusz: Aleksander Pietrzak, 
muzyka: Łukasz Targosz, 
zdjęcia: Mateusz Pastewka, 
studio: Polski Instytut Sztuki Filmowej
Studio Filmowe Oko
czas trwania filmu: 48 min

obsada 
Marian Dziędziel jako: Jacek,  
Wojciech Mecwaldowski jako: Łukasz,  
Dorota Pomykała jako: Wanda, 
Ireneusz Kozioł jako: Komendant,  
Kuba Muranowicz jako: Chłopiec/Wojtuś

nagrody
2014 - Nowa Sól (Solanin Film Festiwal) Grand Prix
         - Łagów (Lubuskie Lato Filmowe) Złote Grono w Konkursie              Krótkich Filmów Fabularnych
         - Los Angeles (Festiwal Filmów Polskich) Nagroda "Bridging The Borders Award"
      - Kazimierz Dolny (Festiwal Filmu i Sztuki "Dwa Brzegi") Nagroda Główna w Niezależnym Konkursie Filmów Krótkometrażowych

Film „Mocna kawa wcale nie jest taka zła” to historia opowiadająca o trudnych relacjach rodzinnych. Główny wątek filmu stanowi historia dwóch mężczyzn ojca (Jacek- Marian Dziędziel) i syna  (Łukasz -Wojciech Mecwaldowski), którzy przez 18 lat nie utrzymywali ze sobą kontaktów. Marnotrawny syn wraca z zagranicznych wojaży do znienawidzonego ojca na wieś. Panowie nigdy nie mieli dobrego kontaktu, więc wcale nie jest łatwo po wielu latach okazać radość z powrotu, powiedzieć o tym, co się wydarzyło w czasie lat rozłąki, czy wybaczyć dawne urazy. To przepięknie przedstawiona historia dwóch mężczyzn, którzy są zbyt uparci, aby się pogodzić i powiedzieć sobie co czują. Kłócą się i irytują wzajemnie, ale na szczęście z pomocą przychodzi im Wanda, w okolicy zwana „kobietą, której mąż się powiesił” (Dorota Pomykała). Często mężczyznom trudno okazać emocje, czy rozmawiać o uczuciach. Męskie ego też do najłatwiejszych nie należy. Czasami kobieta jest im potrzebna, by odpowiednio to rozegrać i uświadomić wiele rzeczy, na nowo określić priorytety. W filmie rola Wandy jest nieoceniona, nie wiadomo, jakie zakończenie byłoby bez jej wsparcia. Historia Wojtusia, który przeżywa piekło w rodzinnym domu najbardziej chwyta za serce i wiele wnosi w życie mężczyzn. W filmie znajdziemy też wiele innych życiowych mądrości i sytuacji z życia wziętych, bez żadnych upiększeń. Film przedstawiony jest realistycznie. Scenariusz jest naturalny, prosty i przezabawny, a momentami bardzo wzruszający. Jednocześnie w „Mocnej kawie…” pokazane są trudne relacje w sposób nieprzytłaczający widza. Film ma swój klimat i jest godny polecenia: świetna obsada, wspaniała reżyseria i efekt murowany. Kawał mądrego, inteligentnego i przyjemnego kina, do którego chce się wracać. Podejrzewam, że trafione dialogi mogą stać się kultowe. W tym filmie możemy zobaczyć popularną serialową aktorkę Dorotę Pomykałę („Szpilki na Giewoncie”, „Blondynka”, „Wielki Szu”), wspaniałego aktora komediowego Wojciecha Mecwaldowskiego („Dziewczyna z szafy”, „39 i pół”, „Dzień świra”) i aktora telewizyjnego, i teatralnego Mariana Dziędziela („Wesele”, „Gry uliczne”, „Śmierć jak kromka chleba”). Widz po 50 minutach filmu jest nie tylko wzruszony, ale też rozbawiony, na pewno się nie nudził i zapewne chciałby obejrzeć kolejne filmy Alka Pietrzaka. Scenariusz powstał na podstawie dramatu "Mending Fences" Norma Fostera znanego kanadyjskiego dramaturga komediowego w tłumaczeniu Mirosława Połatyńskiego, który także pomógł uzyskać prawa do nakręcenia tego filmu. Sam reżyser zachęcając do swojego filmu powiedział, że to kino psychologiczne z pogranicza magicznego realizmu przypominające klimatem filmy Davida Lyncha.
Reżyser w dniu premiery filmu powiedział, że był to dla niego rok ciężkiej pracy, wielu wyrzeczeń, ale się udało. Było trochę przeciwności losu, ale najważniejsze, że efekt końcowy jest zadowalający. To jego najważniejszy dzień w życiu. M. Dziędziel wspominał, że Alek podczas kręcenia filmu zawsze był profesjonalny i dobrze przygotowany do zdjęć, ale jednocześnie rygorystycznie wymagał od aktorów swoich przemyśleń. Film kręcony był w Nowej Olszewnicy w stajni tresera zwierząt do filmów - Jacka Kadłubowskiego. Zdjęcia trwały 7 dni, ale prace postprodukcyjne trwały zdecydowanie dłużej. Drugim reżyserem filmu był Łukasz Suchocki. Warto też wspomnieć o kolejnym twórcy, który wziął udział w projekcie. Mowa o rozchwytywanym kompozytorze Łukaszu Targoszu, autorze muzyki do „Mocnej kawy…”, która jest świetnym, rozweselającym tłem do obrazu i dialogów.
Producentem obrazu został znany reżyser i scenarzysta Maciej Ślesicki. 
Młody reżyser to Płocczanin student reżyserii w Warszawskiej Szkole Filmowej. Grono pedagogiczne, w którym znaleźli się m.in. Krzysztof Zanussi, Magdalena Łazarkiewicz, Maciej Ślesicki czy Andrzej Koładyński uznało jego scenariusz za najlepszy. Dali zielone światło i część funduszy na realizację projektu. Pierwotnie w głównych rolach męskich reżyser widział płocczan: Jacka Mąkę i jego syna Łukasza, również aktorów Teatru Dramatycznego w Płocku, mieli już nawet zdjęcia próbne. Szkoła postawiła jednak swoje warunki. Maciej Ślesicki stwierdził, że w obsadzie musi się znaleźć ktoś z pierwszej ligi aktorskiej, ktoś znany. Sam nawet zadzwonił do Mariana Dziędziela. Alek Pietrzak ceni M. Dziędziela, ale Jacek Mąka jest dla niego też aktorem wybitnym. 
Koszt realizacji studenckiego filmu wyniósł 60 tys. zł. Z czego szkoła oraz Państwowy Instytut Sztuki Filmowej przekazała 35 tys. – Do rozpoczęcia zdjęć potrzebne było jeszcze 25 tys. zł. Młody reżyser wsparcie znalazł w swoim rodzinnym mieście, z którym czuje się związany. Prezydent Andrzej Nowakowski objął film swoim honorowym patronatem. Pomogli też Bank Spółdzielczy „Vistula”, Peklimar, POKiS, a Levi’s zaoferował, że ubierze obsadę i ekipę filmu. 
Debiutant jest absolwentem Państwowej Szkoły Muzycznej II Stopnia w Płocku w klasie fortepianu prof. Mariusza Tytmana. Publiczność Festiwalu Kultury i Sztuki dla Osób Niewidomych w Płocku dobrze kojarzy mentorów i nauczycieli Alka, gdyż uczestniczył on w zajęciach prowadzonych przez Marka Gralę klubu literackiego ”Marabut” w Płockim Ośrodku Kultury i Sztuki i w zajęciach Teatru Per Se Mariusza Pogonowskiego. W przyszłości debiutant chce robić firmy fabularne nie tylko dla polskiego widza, ale też zagranicznego. Dlatego już pokazuje swoje obrazy na festiwalach międzynarodowych. Marzy też, aby po studiach w Warszawie podjąć naukę w Szkole Filmowej w kanadyjskim Vancouver.
Początkowo chciał zostać muzykiem, aktorem, a gdy zaczął zabawę w teatr, to pojawił się film i nagle po prostu go pokochał. Całe liceum spędził na jego zgłębianiu. Z marzeń aktorskich ostatecznie wykluły się marzenia reżyserskie.
W czasie prapremiery w rodzinnym mieście w Płocku jedna z sal kina pękała w szwach. Na tak wysoką frekwencję wpłynął lokalny patriotyzm. Alek przed premierą nie krył tremy ani wzruszenia. To NoveKino „Przedwiośnie” dobrze znają uczestnicy Festiwalu, bo głównie tam odbywają się seanse filmowe, ciekawe spotkania i koncerty. Alek Pietrzak właśnie w tym kinie marzył przez wiele lat o tym, by zobaczyć tutaj w „Przedwiośniu” swój film. I te marzenia się spełniły, to tu debiutował w branży filmowej. Oczywiście jego nauczycieli i mentorów nie zabrakło podczas premiery w kinie. Reżyser w wywiadzie powiedział m.in.: „Bardzo się cieszę, chociaż mam świadomość, że zamknąłem sobie drogę do połowy festiwali, ponieważ potrzebowałem 50 minut, żeby opowiedzieć tę historię. Tymczasem limity w większości przypadków, jeśli chodzi o krótki metraż, to 30 lub 40 minut.” Debiutant przyznał także, że nie spodziewał się tak dobrego przyjęcia swojego filmu. „Jeden z moich znajomych powiedział, że chce ode mnie płytę, bo siedem lat nie widział się z ojcem i zamierza do niego pojechać, napić się piwa i wspólnie obejrzeć ten film.”

Audiodeskrypcja, którą opracował Przemysław Zdrok a przeczytała ciepłym głosem Marta Januszewska, bardzo ułatwia właściwy odbiór tej komedii. Jest ogromnym „wsparciem” dla osoby niewidomej, gdyż ta produkcja zawiera wiele zabawnych scen sytuacyjnych, które bez dodatkowego opisu narracyjnego niestety nie śmieszą. A zamiarem reżysera było, aby widz dobrze się bawił oglądając „Mocną kawę…”.   

Mam nadzieję, że ten film będzie przepustką do sukcesu ambitnego i uzdolnionego Aleksandra Pietrzaka. Wygląda jak artysta ( rozwiane włosy, trzydniowy zarost) i jak widać też tak tworzy z ogromnym wyczuciem i lekkością. Trzymam za niego kciuki!!!

Dyskusja:

1. Która ze scen najbardziej Państwa rozbawiła, a która wzruszyła najbardziej?
2. Która kreacja aktorska jest dla Państwa godna uwagi? 

3. Uruchommy trochę naszą wyobraźnię. Jak myślicie Państwo, co Wanda zrobiła z chłopcem? Co się z nim stało?

4. Reżyser mówił, że po projekcji filmu ludzie podchodzili i dziękowali za ten film. Opowiadali, że mają podobną sytuację z ojcem. A może Państwo znacie ze słyszenia podobną historię, a może sami jej doświadczyliście? Przecież samo życie pisze najlepsze scenariusze…
5. W filmie „Mój rower” przedstawiającym również trudne męskie relacje przekazywano z pokolenia na pokolenie dziecięcy rowerek. W „Mocnej kawie…” także przekazuje się pewien przedmiot. Czy przywiązujecie Państwo uwagę do pamiątek rodzinnych? A może wprost przeciwnie nie ma to dla Państwa zupełnie żadnego znaczenia? 

6. Alek Pietrzak sam musiał szukać osób, które zechcą pomóc mu w sfinansowaniu filmu. Wsparcie otrzymał w rodzinnym Płocku. Brał również pod uwagę zaciągnięcie kredytu. Czy uważacie Państwo, że tak jak Alek trzeba walczyć o swoje marzenia? Z poświęceniem, ale wytrwale walczyć o cel, jaki sobie w życiu postawiliście?

7. Jak oceniacie Państwo debiut Alka Pietrzaka? Czy był on dla Państwa interesujący?

8. Jak odbieracie Państwo audiodeskrypcję, czy była ona właściwa? Czy pomagała w dobrym odbiorze filmu?
Serdecznie zapraszam do obejrzenia tego filmu, koniecznie z filiżanką mocnej kawy (, a później zachęcam do dyskusji. Podzielcie się, proszę Państwo swoimi emocjami, refleksjami i opiniami, jakie się Wam nasuną po projekcji tej komedii. Jeżeli potrzebujecie Państwo trochę czasu na przemyślenie to proszę się nie spieszyć, spokojnie pomyśleć i dopiero później wysłać swoją opinię. Czekam pod adresem: ikfon@defacto.org.pl. Jeżeli jednak chcecie Państwo jeszcze „na gorąco” podyskutować na forum to zapraszam www.ikfon.phorum.pl. Podam może jeszcze przewidywany termin dyskusji w IKF ON od 26.01.2015 do 8.02.2015. 
Zapraszam na film - moderator IKF ON Teresa Janakowska
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